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Lw ow ie. —  K urs lwowski. —  D oniesienie.

O rolnictwie angielskiem .
Pan B l a n q u i , cz łonek  I n s t y t u t u  F r a n c y i ,  j e d en  z l i ­

s t ó w  sw y c h  o W y s t a w i e  lon dyńsk ie j  p o ś w ię c a  r o l n i c t w u  
a n g i e l s k ie m u .  W  n im  w y k a z u j e ,  j a k  d u c h  p r ze d s i ęb i e r -  
czy A n g l i k ó w  n ie  z raża  s ię  ż a d n e m i  t r u d n o ś c i a m i ,  zp o d  
każd e j  k lę ski  w y d ź w i g n ą ć  się us i ł u je  i w  k o ń cu  ce lu  d o ­
sięga.  Z t ego  w z g l ę d u  l is t  t en  p i s a ny  w L i w e r p o l u  p o l e ­
ca m y u w a d z e  naszych  cz y te ln ik ó w .

„Na ki lka d n i  w y r w a ł e m  się cz as em  z w y s t a w y ,  
a by  na  m ie j s c u  z b a d ać  k i lka  k w e s t y j , do  k tó r y ch  
r e f o r m y  e k o n o m i c z n e ,  d o k o n a n e  w  tym k r a j u ,  p r z y ­
w ią z u ją  o b e c n i e  szczegó lny in te re s .  C h c ia łe m  p r z e k o ­
na ć  s i ę ,  azal i  w ie lk i  r o z w o j  p o t ę g i  p r z e m y s ł o w e j ,  
k tó r y  ś w i a t  cały p o d z i w i a  w L o n d y n i e  i szal i  d r o g a  
w o ln o ś c i  h a n d l o w e j , na k t ó r ą  A ngl i a  w esz ła  od  czasu p a ­
m i ę t n e j  l igi  C o b d e n a ,  były p r a w d z i w e m i  l u b  zw o dn ic ze -  
m i  s y m p t o m a t a m i  je j  p o s t ę p u  socy a ln eg o .  P o c z y t y w a łe m  
to  n a k o n i e c  za o b o w i ą z e k  e k o n o m is ty ,  aby się nie  łudz ić  
p o z o r e m  i p r z e k o n a ć  się czyli  i s t o t n i e  n a r ó d  ang ie l sk i  
zyska ł  na r e f o r m a c h  ce lny ch  , z d o b y t y c h  p o  d ług ie j  i n a ­
m i ę t n e j  w a l c e .  Czy zn i es i en i e  tax z b o ż o w y c h  s t a ło  się 
d la  r o l n i k ó w  Angl i i  u ż y ł e c z n e m  l u b  s z k o d l i w e m ,  czy d o b r y  
b y t  w y r o b n i k ó w  zyska ł  tyle  , i le  s t r a c i ł  r o l n i k ó w ,  czy d ł u g o  
p o t r w a  r e f o r m a  p r a w  z b o ż o w y c h  i J akie n a s t ę p n o ś c i  mie ć  
b ę d z i e ? - N a  dz i eń  dzi s ie jszy  są to k w e s t y e  w a ż n e ,  p o w i e ­
d z i a łb y m  k w e s t y e  życia i ś m i e r c i ,  p o n i e w a ż  c h o d z i  o p o 5" 
ż y w ie n ie  l u d n o ś c i ,  o po k ó j  l u b  n ie p o k ó j  w k r a j u .  Coby 
to  by ło  za s t r a s zn e  r o z c z a r o w a n i e  d la  n a s , g d y b y śm y  do 
r z ę d u  m a r z e ń  i u t o p i j  pol iczyć  m u s i e l i  o w e  g o r ą c e  na 
d z i e j e ,  co nas  skłon i ły  do  w a l k i ,  k tó rą  toczymy z p r o h i b i -  
c y o n i s t a m i  nasze go  k r a j u ,  w a lk i  n i e w d z i ę c z n e j ,  k tó r e j  j e ­
d yn y m  d la  nas  o w o c e m  jes t  n i e n a w i ś ć  j e d n y c h ,  o b o j ę ­
tność  d r u g i c h .  Na szczęście,  n i e d a le k ą  j e s t  j uż  c h w i l a , 
k i ed y  d o ś w i a d c z e n i e ,  . t en  na jwyższy  s ę d z i a ,  w y r z e c z e ,  a 
n a w e t  r zec  m o ż n a ,  ta c h w i l a  w  Angl i i  j u ż  przysz ła .  Osądźc ie  
s a m i ,  b o d a j b y  czy te lnicy was i  z t aką u w a g ą  za s t a n o w i l i  się 
n ad  tym l i s t e m ,  na j a k ą  m o j e m  zd a n ie m  z a s łu g u j e . “

„ F a k t  j e s t  n as tę p u j ą c y :  p r z e d  n i e w i e l u  l a ty  k i l ku  f a ­
b r y k a n t ó w  an g ie l s k ic h  d o t k n i ę t y c h  n ęd z ą  klasy r o b o t n i ­
czej .  s z uk a ło  jej  p rzyczyn  i zna leź l i  że n i e m i  są o p ł a t y  od 
m a t e r y j  p i e r w o t n y c h  i o d  a r t y k u ł ó w  żywnośc i .  P o d a t e k  
z a b i e r a ł  w y r o b n i k o m  część żyw nośc i .  P o d a t e k  z a b i e r a ł  
w y r o b n i k o m  część z a r o b k u  i t 0 p o d  r o z m a i t e m i  fo rm a m i ,  
a m i a n o w i c i e  p o d  f o r m ą  cła w c h o d o w e g o  na zboże.  Było 
r zeczą w i d o c z n ą ,  że p a ń s t w o  i w ie lcy  w łaś c ic i e l e  dziel i l i  
s ię t ą  o p ł a t ą ,  ciążącą w yłączn i e  na k las i e  ro bo tn ic ze j .  
Z re sz tą  C o b d e n  i j ego  p r zy ja c i e l e ,  b o  to  on i  p r z y w o ­
dzi l i  tej  e k o n o m ic z n e j  k r u c y a c i e , n ie  r ze k l i  do  r o b o t n i ­
k ó w :  o b a l m y  rząd i i n s t y t u cy e  k r a j u ,  z a g r o ź m y  w ł a s n o ­
ś c i ;  a l e  p o w i e d z i e l i  s p o k o j n i e :  n ęd z ę  w as zą  mac i e  p r z y ­
p i sać  p r a w o m  z b o ż o w y m ,  zn ie śm y j e :  i zn ie s i on o .  Kiedy  
s ię  p r z e k o n a l i ,  że to  zn i es i en i e  pociąga  za so bą  rzeczywi -  
s ty  w z r o s t  p o m y ś l n o ś c i ,  myśląc  że najdz ie ln ie j szą  p o d n i e ­
tą d la  p r o d u k c y i  ang ie l sk ie j  b ę d z ie  z a p e w n i e n i e  j ej  m a ­
te ry j  p i e r w o t n y c h ;  z n o w y m  z a p a ł e m  myś l  t ę  szczęś l iwą  
p ocz ę l i  rozszerzać i  myśl  ta z a t r y u m f o w a ł a  z kole i .  P r z y ­
szły n a k o n i e c  z r z ę d u  p r a w a  ż e g l u g o w e ,  za be z p ie cza ją ce  
f ladze ang ie l sk ie j  m o n o p o l  t r a n s p o r t ó w  i s u p r e m a c y i  m o r

skiej.  P r a w a  te znikły także .  Dzisiaj  Angl icy m o g ą  k u ­
p o w a ć  z b o ż e ,  gdz i e  im się p o d o b a ,  nie  p łacą  c ł a ,  i z c a ­
ł e g o  ś w ia ta  d o c h o d z ą  ich m a t e r y e  p i e r w o t n e  bez  p r z y w i ­
l e ju  ż e g lu g o w e g o .  Za i s t e  n igdy  r ed yk a ln ie j s zą  n ie  by ła  
r e f o r m a  ek o n o m ic z n a .  Z a d a w a ł a  cios  w ła s n o śc i  g r u n t o ­
wej  w  jej  d o c h o d a c h ,  p a ń s t w u  w j ego  b u d ż e c i e ,  p r ó ż n o ­
ści n a r o d o w e j  w t e m ,  co by ło  d la  niej  n a j d ra ż l iw s ze .  A to  
wszys tko  zos ta ło  d o k o n a n e m  bez  j e d n e g o  w y s t r z a ł u ,  p r zez  
sa m ą  p o w a g ę  r o z u m u  i p r a w a ,  p r ze z  w y t r w a ł o ś ć  i c i e r ­
p l i w o ś ć ,  te d w i e  w i e l k ie  cno ty  l ak r za dk ie  p o m i ę d z y  n a ­
mi .  L ec z  t r z e b a  by ło  s p o d z i e w a ć  się m o c n e g o  o p o r u  
p od cz as  w a l k i  i r eak cy i  j e szcze s i lni ej sze j  p o  z w y c ię z tw ie .  
Ta reake ya  t r w a  d o t ą d ,  g ł ó w n i e  zc s t r o n y  ży w io ł u  r o l ­
n iczego i zw ię k sz a  się c h w i l o w o  z p o w o d u  u p a d k u  cen 
z b o ż o w y c h .  Było w i ę c ,  p o w t a r z a m ,  r zeczą  d la  m n i e  w a ­
żną p r z y p a t r z y ć  się na m ie j s c u  t e m u  f a k t o w i  n o w e m u  i 
g o d n e m u  u w a g i . «

• R a z e m  z m y m  uc z on y m  p r z y j a c i e l e m , M ic h a ł e m  C h e ­
va l i e r ,  p r o f e s o r e m  e k o n o m i i  po l i tyczne j  w  C ol l e g e  de  F r a n ­
ce , p o je c h a l i ś m y  do  j e d n e j  ze zn ac zn ie j sz e j  p o s i a d ł o ś c i  
w  L a n c a s t e r ,  za r ząd za ne j  p rze z  d o ś w i a d c z o n e g o  r o ln ik a .
Zas ta l i śmy  go n i e z ł o m n e g o  z a u f an ia  w p rzy sz ło ść  r o l n i ­
c t wa .  O b e c n ą  nizką ce n ę  zboża  p o c z y ty w a ł  on  częścią za 
s k u t e k  obf i tośc i  p o w s z e c h n e j  w  E u r o p i e ,  częścią  za na -  
s l ę p n o ś ć  in n yc h  p r z e c h o d n i c h  p r z y c z y n ,  a o b cy c h  n o w e ­
m u  p r a w o d a w s t w u .  Uzna ł  l o j a l n i e ,  że r e f o r m a  dz ia ł a  
t a k ,  j a k  p o w s z e c h n e  p o w i ę k s z e n i e  z a r o b k u ,  za p e w n ia ją c  
k las ie  r o b o c z e j  ch l eb  po  n izkiej  cen ie .  Co do  n ie g o  , m ó ­
w i ł ,  z m u s i ł a  go  r e f o r m a  d o  p r z e m i a n y  g o s p o d a r s t w a  i 
u t w o r z y ł a  m u  n o w e  ź r ó d ł o  b o g a c t w a  w c h o w i e  w i e p r z ó w .  
W  rzeczy samej  na l i czy l i śmy  i ch u  n ie go  400 do  500. Z a ­
m i a s t  p r o d u k c y i  z b o ż a ,  p r o d u k u j e  m i ę s o ,  nie  w ą t p i ,  że 
zn i es i e n ie  p r a w  z b o ż o w y c h  d o d a  d u c h a  w i e l u  r o l n i k o m ,  
k tó rzy  sp a l i  p r ze z  l a t a  p o d  c i e n ie m  pr o tek cy i .  T u ta j  to  
g o s p o d a r z e  nas i  m o g ą  w id z i e ć  r ó ż n i c ę ,  j a k a  z a ch o dz i  m i ę ­
dzy n i e r u c h o m o ś c i ą  ich o d w i e c z n ą ,  a z a s t o s o w y w a n i e m  
p r z e m y s ł u  do  r o l n i c t w a .  P rz e c h o d z ą c  sa le  w y s t a w y  p o  
w s z e c h n e j ,  b y ł e m  u d e r z o n y  szczegó lną  r o z m a i t o ś c ią  n a ­
r zę dz i  r o l n i c zy ch  a n g i e l s k i c h ,  po  większe j  części  n a w e t  
z im i e n ia  n ie zn a ny ch  w e  Fra nc y i .  Kazal i śmy  s o b i e  t ł ó m a -  
czyć na co np .  m o g ą  być u ż y t ec zn e  o w e  m a ł e  s k ł a d a n e  
m a c h i n y  p a r o w e  ro ln ic ze  , o s i le p ię c iu  l u b  sz eśc iu  koni .  
W i e m y  ju ż  t e r a z ,  b o ś m y  p rze z  d r o g ę  w id z i e l i  n i e  m a ł o  
tych  m a c h i n  na p o d w ó r z a c h  wie j sk i ch .  O ne  s łużą  do  k o ­
szen ia  s i a n a ,  do  u p r a w y  z i e m i ,  s t a w ia j ąc  j e  w  ró żn yc h  
m ie j s c ac h  p o l a ,  zkąd do  s i eb ie  p r zyc iąga ją  p łu g i .  Nasz 
g o s p o d a r z  był  p r z e k o n a n y ,  że p a r a  da się z a s t o s o w a ć  do 
w i e l u  innyc h  p o t r z e b  ro ln iczy ch  i wr naszej  p r z y to m n o ś c i  
m a c h i n a  j e g o  k o p a ł a  i w y r y w a ł a  ch w a s ty .  Mach ina  do  
k o p a n i a  j e s t  g o d n a  p o d z i w u :  b o  n i e p o d o b n a  z więks zą  
d o k ł a d n o ś c i ą  n a ś l a d o w a ć  d z i a ł a n ie  r ąk  ludzk ich .  Nie  za- 
d ł u g o , r ze k ł  o n ,  w idz ąc  nasze z d u m i e n i e ,  w  całej  Angli i  
n i e  b ę d ą  znać in n y c h  r y d l ó w  i motyk . "

«Aby ocen ić  s łuszno ść  i możn ość  g p r a w d z e n i a  s ię  tej 
m y ś l i ,  t r z e b a  r o z p a t r z y ć  się w obyc za j ac h  t e g o  k r a j u .  
G o s p o d a r z  k t ó r y  nas  p r z y j ą ł ,  p o s i a d a  3 0 0 0  m o r g ó w  ziemi ,  
a żyje ze s k r o m n o ś c ią  z a d z i w i a j ą c ą .  Mieszka  w  sw e j  w ł a ­
s n o ś c i ,  c z u w a  nad  r o b o t a m i  i o ży w ia  j e  s w y m  p r z y k ła d e m .
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Ż a d n e g o  s z c z e g ó ł u  n i e  z a n i e d b u j e ,  n i e  d a  m a r n o w a ć  s i ę  
n a j m n i e j s z e j  c zą s t ce  n a w o z u ,  c o d z i e ń  p o  k i k a  r azy  p r z e ­
c h o d z i  c h l e w y ,  d o w i a d u j e  s i ę  o  z d r o w i u  w i e p r z ó w ,  c z u ­
w a  n a d  w s z y s l k i e m i  i c h  p o t r z e b a m i ;  j e s t  to  j e g o  ka l i -  
f o r n i a ,  p r z y n o s z ą c a  m u  o g r o m n e  k o r z y ś c i ,  a j uk i  p o r z ą ­
d e k ,  j a k a  p a n u j e  h i e r a r c h i a  m i ę d z y  w y r o b n i k a m i ?  j a k  
p o w a ż n e  z w y c z a j e !  B y l i ś m y  z d z i w i e n i  w i d z ą c  j a k  w  g o ­
d z i n i e  o b i a d o w e j  c z e l a d ź  m ę z k a  i n i e w i e ś c i a  z n o s i ł a  ł a w k i  
i  s t a w i a ł a  j e  o b o k  k r z e s e ł  p a n a  i j e g o  r o d z i n y .  G o s p o ­
d a r z  u s i a d ł s z y  o t w o r z y ł  b i b l i ą ,  o d c z y t a ł  k i l k a  r o z d z i a ł ó w ,  
p o l e m  u k l ą k ł  a za  n i m  w szy scy .  P o  m o d l i t w i e  c z e l a d ź  
w s t a ł a  i o d n i o s ł a  ł a w y ,  a g o s p o d a r z  z a s i a d ł  d o  o b i a d u .  
K aż d y  s z a n u j e  t u  b l i ź n i e g o ,  p a n  s w o j ą  s ł u ż b ę ,  s ł u ż b a  p a ­
na .  N ie  m a  a n i  d u m y ,  an i  z b y t n i e j  p o u f a ł o ś c i ;  z j e d n e j  
i d r u g i e j  s t r o n y  m ó w i ą  m a ł o ,  a l e  c zyn i ą  d u ż o .  O p r o w a ­
d z a ł  na s  n a s t ę p n i e  g o s p o d a r z  p o  s w y c h  p o l a c h  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  u p r a w y .  Z a c h ę c a j  p a n  r o d a k ó w  d o  t e j  p o d r ó ż y ;  
o n i  o b a c z ą  c z e m  j e s t  t u t a j  r o l n i c t w o :  s z t u k ą  p e ł n ą  p o ­
d z i w u ,  m e l o d y c z n ą ,  r o z u m o w a n ą ,  p e ł n ą  u r o k u .  U j r zą  t u  
j a k  m a c h i n a  o b s y p u j e  k a ż d e  z i a r n k o  z b o ż a  s p a d a j ą c e  z sie-  
w n i k a  p u d r e t ą , w  n i c z e m  n i e u s t ę p u j ą c ą  z n a n e m u  guano ; 
j a k  s i a n o  b y w a  p r z e w r a c a n e  d l a  u n i k n i e n i a  z a g r z a n i a , j a k  
m i ę s z n j ą  s ł o m ę  z s i a n e m  , j a k  t ł u k ą  ko śc i  d l a  w y d o b y c i a  
f o s f o r a n u  w a p i e n n e g o .  K aż dy  k w a d r a t  p o l a  o s o b n o  b y w a  
o g r o d z o n y  b a r y e r ą  ż e l a z n ą  l u b  d r e w n i a n ą ,  z a m y k a j ą c ą  s i ę  

d o s k o n a l e ;  a z j a k ą  czy s t o ś c i ą  u t r z y m y w a n e  są  ż ł o b y ,  o b o ­
ry ,  s t a j n i e ,  m l e c z a r n i e ,  z j a k ą  s k r z ę t n o ś c i ą  m y t e  c o d z i e ń  
w  t y c h  b u d y n k a c h  s z y b y !  T u t a j  l u d z i e  u m i e j ą  z n a j d o w a ć  , 
k o r z y ś ć  i p r z y j e m n o ś ć  na  w s i ,  t u t a j  t ez  i  g r u n t a  są 
w d z i ę c z n e . *

• J e s z c z e  j e d e n  o b r a z e k  o b y c z a j ó w '  a n g i e l s k i c h .  L u ­
d z i e  t r u d n i ą c y  s i ę  r o l n i c t w e m ,  z n a j ą  p o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ­
ś c i  w s z y s t k i e  n a u k i  e k o n o m i c z n e  -, n a s z  g o s p o d a r z  m i a ł
n i e  t y l k o  p i ę k n y  z b i ó r  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  , a l e  i w y b o r n ą  

b i b l i o t e k ę .  W s z y s c y  d z i e r ż a w c y  o w e g o  k r a j u  w i e d z ą  d o ­

s k o n a l e  o p o s t ę p a c h  c h e m i i ,  b o t a n i k i ,  m e c h a n i k i ,  o g r o ­
d n i c t w a  ; p o d  w p ł y w e m  p r a w a  z b o ż o w e g o  w i a d o m o ś c i  j 
s w o i c h ,  n i e d o ś ć  d a w n i e j  z a s t o s o w a n y c h ,  b ę d ą  u m i e l i  ko -  J  

r z y s t n i e  u ż y w a ć .  ~Ze z n i e s i e n i a  p r a w  z b o ż o w y c h  w y s z ł a  
t a  w a ż n a  z m i a n a ,  że  c z ą s t k a  d o c h o d u ,  k t ó r ą  s k a r b  z a ­
b i e r a ł  w y r o b n i k o m  p r z e z  c ł a ,  w r ó c i  na  k o r z y ś ć  r o l n i k a ,  
a l e n  z n a j d u j ą c  n o w e  s p o s o b y  p o w i ę k s z a n i a  zy sk u  w  sw e j  
z i e m i ,  b ę d z i e  m ó g ł  p ł a c i ć  c zynsz  r ó w n i e  w y s o k i  j a k  d a ­
w n i e j .  N i k t  w i ę c  n i e  t r a c i ,  a r o b o t n i c y  zyszczą  t a n i o ś ć  
życ ia .  G o s p o d a r z  n a sz  w  k i l k u  s ł o w a c h  t ę  k o rz y ś c i  w y r a ­
zi ł .  «S k o ń c z y  s i ę  na t e r n ,  że  b ę d z i e m y  m u s i e l i  z z i e m i  
i z g ł o w y  w i ę k s z e  c i ągn ąć  z y s k i ,  a te  c u d a  s t w o r z y  w o l  
n o ść  h a n d l o w a . « Tak  w i ę c  d o ś w i a d c z e n i e  z k a ż d y m  d n i e m  
w y k a z u j e ,  że  z n i e s i e n i e  c ła  z b o ż o w e g o  p o w i ę k s z y ł o  s i ły 
p r o d u k c y j n e  k r a j u .  R o b o t n i c y  m o g ą  żyć t a n i o ,  s t a j ą  s i ę  
w i ę k s z y m i  k o n s u m e n t a m i  i o d d z i a ł y w a j ą  na  p r o d u k c y ę  r o l ­
n i czą  ; k o n s u m u j ą  b o w i e m  w i ę c e j  m i ę s a  , s e r a ,  m l e k a ,  m a ­
s ł a ,  j a r z y n  t y l k o  d l a  l e g o ,  że  m o g ą  t a n i e j  t o  w s z y s t k o  
k u p o w a ć .  W  z a m i a n  za t o w a r y  a n g i e l s k i e  p r z y c h o d z i ć  
b ę d z i e  z b o ż e  z z a g r a n i c y ,  a - A n g l i a  r e s z t y  d o s t a r c z y .  P r o ­

d u k o w a ć  b ę d z i e  w i ę c e j  m i ę s a  n i ź l i  z b o ż a .  N ie  ś m i e j c i e  
s i ę  z t y c h  s z c z e g ó ł ó w  i w y r a ż e ń  p r o s t y c h :  r ó d  l u d z k i  ż y ­
w i  s i ę  m i ę s e m  a n i e  s ł o w a m i ,  j a k  m ó w i ł  M o l i e r e ,  a p r o -  
h i b i c y o n i ś c i  c h c i e l i b y  na s  c h ę t n i e  w s k a z a ć  na  c h l e b  s u c h y  
i w o d ę .  J e s t  r z ec zą  p e w n ą ,  żty s p r a w a  s w o b o d y  h a n d  o- 
w e j  u t r z y m a ł a  s i ę  s t a n o w c z o  w  A n g l i i ,  i że u s i ł o w a n i a  
j e j  p r z e c i w n i k ó w '  b ę d ą  b e z s k u t e c z n e .  Z o s t a ł y  s i ę  p e w n e  
n a d u ż y c i a  w  a d m i n i s t r a c j i  c e ln e j  ; są to  t r a d y c y e  t e g o  s y ­
s t e m u  ; l e c z  j u ż  i z b a  g m i n n a  z a m i a n o w a ł a  k o m i s y ę ,  a b y  
j e  w y b a d a ć .  Czas  n a k o n i e c , a b y  o k r ę t  p r z y b i j a j ą c y  d o  
b r z e g ó w ,  o j c i e c  w r a c a j ą c y  d o  r o d z i n y ,  n e g o c y a n t  p r z y w o ­
d z ą c y  b o g a c t w o  k r a j o w i ,  p o z o s t a l i  być  u w a ż a n i  za n i e ­
p r z y j a c i ó ł .  O d  d a w n y c h  c z a s ó w  z n o s i m y  t e n  z a r z ą d ,  a by  
k i l k u n a s t u  f a b r y k a n t ó w  n i e  z n a j d o w a ł o  k o n k u r e n c y i  “

*

W ystawa powszechna w Londynie.
(Ciąg dalszy).

P r z e s z e d ł s z y  o d  s t r o n y  p ó ł n o c n e j  S a r d y n i ę ,  T o s k a n i ę  
i R z y m , z k t ó r y c h  p i e r w s z a  a x a m i l a m i  i d r e w n i a n e m i  m o ­
z a i k a m i , d r u g a  s n y c e r s k i e m i  o z d o b a m i ,  n i e p o r ó w n a n ą  r z e ­
ź b ą  i f l o r e n c k ą  m o z a j k ą ,  t r z e c i a  za ś  p o d o b n i e ż  w s p a n i a -  
ł e m i  s t a t u a m i ,  m o z a j k ą  r z y m s k ą  s z k l a n ą  i m a r m u r o w ą  
b a r d z o  w y s o k o  s i ę  z a l e c a ;  m i n ą w s z y  P o r l u g a l i ą ,  k t ó r a  
o p r ó c z  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h  m a ł o  co  n a d e s ł a ł a ,  i H i s z p a ­
n i ą ,  w  k t ó r e j  o b o k  s ł a b y c h  p r ó b e k  j e d  w a b n i c z y c h  w y r o ­
b ó w ,  u d e r z a  w s p a n i a ł y  s t ó ł  m o z a j k o w a n y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z 
t r z e c h  m i l i o n ó w  c z ą s t e c z e k  i p i ę k n a  m o n s t r a n e y a  z M ą ­
d ry  t u ; d o s t a j e m y  s i ę  d o  G r e o y i ,  k t ó r a  c h o ć  b ę d ą c  k r a ­
j e m  c h r z e ś c i a ń s k i m , j u ż  n o s i  - na  s o b i e  c e c h ę  w s c h o d u  i 
b a r d z i e j  d o  Azyi  , n iż  d o  E u r o p y  z d a j e  s i ę  n a l e ż eć .  T o  
c z e m  w y s t a w a  t u r e c k a ,  p e r s k a  i l u n i s k a  g ł ó w n i e  s i ę  o d ­
z n a c z a ,  p r z e p y c h  i z b y t e k  s t r o j ó w ,  to  j e s t  w ł a ś c i w e  w  
G r e c y i ,  g d z i e  o p r ó c z  w s p a n i a ł e g o  k o s t i u m u  n a r o d o w e g o  

j  m a ł o  co  w i ę c e j  da  s i ę  z na l e ść .  Coś  p o d o b n e g o  w i d z ę  w  
i P e r s y i  i T u r c y i ,  z  d o d a t k i e m  k o s z t o w n y c h  b r o n i ,  k i l k u  
! c i e m n y c h  d y w a n ó w ,  n i e c o  p r o d u k t ó w  c h e m i c z n y c h ,  l i ści  

l y t u n i o w y c h  i k o i e k c y i  f a j e k  , c y b u c h ó w  i n a r g i l ó w .  D a l e r  
j  ko  w i e l o s t r o n n i e j s z ą  j e s t  w y s t a w a  t u n i s k a  g r a n i c z ą c a  z 

S z w a j c a r y ą ;  są w  n i e j  n i e z m i e r n i e  b o g a t e  k o s t i u m y ,  p r a ­
c o w i c i e  i k o s z t o w n i e  z ł o t e m  w y s z y w a n e ,  są t e j ż e  s a m e j  
r o b o t y  r z ę d y  k o ń s k i e  , a le  z n a j d u j ą  s i ę  z w y k ł e  u b i o r y ,  p r o -  
d u k t a  s u r o w e ,  w y r o b y  f a j a n s o w e ,  n i e c o  p r z ę d z y ;  z g o ł a  
m n i e j  w i ę c e j  w s z y s t k o  co p r z e m y s ł  t e g o  k r a j u  w y d a j e .

Z T u n i s e m  i S z w a j c a r y ą  g r a n i c z ą  C h i n y .  J a k o  p o ­
d r ó ż n y  b ł ą k a j ą c y  s i ę  p o  u l i c a c h  P o m p e i  n i e  b e z  z d u m i e ­
n i a  p r z y p a t r u j e  s i ę  s a m o t n y m  d o m o m  i u k r a d k i e m  p o z i e r a  
n a  o s t a t n i e  ś l a d y  l e g o  ż y c i a ,  k t ó r e  p r z e d  d w o m a  t y s i ą c a ­
m i  l a t  z a g a s ł o  s c h w y c o n e  n i e s p o d z i a n i e  w y b u c h e m  w u l ­
k a n u  i s t ą p a j ą c  p o w o l i  o g l ą d a  s i ę  za  k a ż d y m  K r o k i e m

d z i w i ą c  s i ę  n i e j a k o ,  że  m u  w o l n o  j e s t  w i d z i e ć  t o ,  c o  

p r z e s z ł o ś ć  na  z a w s z e  w  s o b i e  z a k o p a ł a ;  t a k  i j a  d o s t a w s z y  
s i ę  d o  s a l  n i e b i e s k i e g o  p a ń s t w a ,  k t ó r e  p o  r a z  p i e r w s z y  
z d a r ł o  z s i e b i e  t a j e m n i c z e  z a s ł o n y ,  p r z y p a t r u j ę  s i ę  z z a j ę ­
c i e m  w s z y s t k i e m u ,  w y t ę ż a m  u w a g ę  a b y  Obaczyć  j a k  n a j ­
w i ę c e j  i j a k  n a j s p i e s z n i e j :  b o  c z u j ę  s i ę  p r z e n i e s i o n y  w  
i n n y  ś w i a t ,  w  i n n e  w i e k i ,  w  i n n ą  c y w i l i z a c j ą :  N ie  b ez
z d u m i e n i a  p r z e c h o d z ę  o b o k  d o z o r c y  C h i ń c z y k a ,  k t ó r y  z 
n i e z w y k ł ą  s o b i e  u p r z e j m o ś c i ą ,  z łą  a n g i e l s z c z y z n ą  p o s p i e ­
sza  u d z i e l a ć  ż ą d a n y c h  o b j a ś n i e ń  i z a p u s z c z a m  w z r o k  m ó j  
w  o g r o m n e  z b i o r y  p r z e d m i o t ó w ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  j e s t  i n ­
ny ,  k aż dy  i n a c z e j  i w  i n n y m  c e l u  z r o b i o n y ,  a k a ż d y  d o ­
w o d z i  n i e s k o ń c z o n e j  w y ż s z o ś c i  i w p r a w y  r ą k  w y r o b n i k ó w  
c h i ń s k i c h  n a d  a r t y s t a m i  e u r o p e j s k i e m i .  P i e r w s z a  r z e c z ,  
U to ra  n a j b a r d z i e j  u d e r z a  p r z e c h o d n i a  b o g a c t w e m  s w e m  
i d z i w a c t w e m ,  j e s t  k o s t i u m  m a n d a r y n a ;  o p r ó c z  k a p e l u ­
sza  o s t r e g o ,  w a r k o c z a  s p a d a j ą c e g o  aż p o  p a s ,  i t r z e w i ­
k ó w  z p o d n i e s i o n e m i  d o  g ó r y  n o s a m i ,  u b i ó r  t e n  s k ł a d a  
s i ę  z d łu g i e j  s u k n i  z w i s z ą c e m i  r ę k a w a m i ,  na  k t ó r e j  wy -  
b a l l o w a n o  ca ł ą  k o s m o g o n i ę  c h i ń s k ą ,  s t a r o ż y t n ą  i n o w o ­
ż y t n ą  h i s t o r y ę , d z i e j e  s t w o r z e n i a  i c h a o s u .  I l e  t r z e b a  
by ło  p r ac y  i c i e r p l i w o ś c i  d o  u k o ń c z e n i a  t e g o  d z i e ł a ,  w y o ­
b ra z i ć  s o b i e  t r u d n o .  J u ż  o w s p a n i a ł y c h  s z a l a c h ,  w a c h l a ­
r z a c h  j i n k r u s t a c y a c h  m i s t e r n y c h  n i e  m ó w i ę  ; p o m i j a m  
p o r c e l a n ę ,  z a b a w k i  c h i ń s k i e  , i s z e r e g  h a f t o w a n y c h  o b r a -  
z o w ;  z a m i l c z a m  n a w e t  o r z e ź b i e  z kośc i  s ł o n i o w e j ,  k t ó r a  
j e s t  a r c y d z i e ł e m  p r a c o w i t o ś c i  l u d z k i e j :  b o  c a c e k  t y c h  i 
a r c y t w o r ó w  j e s t  t a k a  i l o ś ć ,  ze t r z e b a b y  k i l k a  m i e s i ę c y  na  
s z c z e g ó ł o w e  o b e j r z e n i e ,  a k i l ka  t o m ó w  na  d o k ł a d n e  o p i -  
s an i e .  A le  j a k  p o m i n ą ć  s n y c e r s k i e  p r a c o w i t e  r z e ź b y  n a  
w ę g l u  k a m i e n n y m  , j a k  o w e  p r z e ś l i c z n e  w a z o n y ,  k t ó r e  n a ­
ś l a d u j ą  p o r f i r  s t a r o ż y t n y  i c i e m n y  m a r m u r ;  j a k  o p u ś c i ć  
w y b o r n e  m o d e l e  d o m ó w  i w i l i  c h i ń s k i c h  z k o ś c i  s ł o n i o ­
we j  l u b  p e r ł o w e j  m a c i c y  w y d ł u b a n e .  W s z y s l k o  t o  s ą  

o w o c e  p r a c y ,  w y t r w a ł o ś c i  i m o z o ł u ; na p i e r w s z y  r z u t
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o k a  o d g a d n ą ć  m o ż n a ,  iż k raj  k tó r y  t e  w y r o b y  n a d e s ł a ł ,  
z a n a d t o  w i e l e  ma  r ą k ,  k iedy życie cz ło w ie k a  na w y k o n a ­
n i e  j e d n e g o  cacka po św ię c ić  m o ż e , że już  się p rzeży ł  i 
w  cywi l izacy i  z e s t a r z a ł ,  gdy m u  p o t r z e b a  t ak w y sz uk a­
ny ch  f o r m ,  i tej w E u r o p i e  n ie zn a ne j  d r ob ia z g o w o sc i .  
A p r ze c ie ż  m i m o  zd o ln o śc i  a r t y s t ó w  ch i ńsk ic h  i m im o  
i ch  p r a c o w i t o ś c i ,  n ie  pot ra f i ą  on i  t ak szybko  i tak d o k ł a ­
d n i e  up r zą ść  o g r o m n y c h  sz tuk p ł ó t n a ,  p e r k a l u ,  i tylu i n ­
ny ch  w y r o b ó w ,  j a k  na jb ied n i e j s zy  w y r o b n i k  angie lski  d o ­
z o r u ją c y  p r a c o w i t ą  m a c h in ę .

Lecz  czas j u ż  zbl iżyć się do  koń ca  i p rzesze d ł szy  bez 
s t r a c e n i a  c h w i l i  j e d e n  z na j p ię ks zych  w i d o k ó w ,  jaki się 
o c z o m  l u d z k i m  r o z t w i e r a ,  to j e s t  n a w ę  ś r o d k o w ą  z jej 
w s p a n i a ł e m i  s t a t u a m i ,  k r y s z t a ł o w e m i  f o n t a n a m i ,  p r o m ie -  
n ie j ą c e m i  o g r o d a m i  i t r z e m a  m a j e s t a t y c z n e m i  d r z e w a m i ,  
k t ó r e  zn ika ją  w m a je s ta ty c zn oś c i  b u d y n k u  , prze jść  do d r u ­
giej  p o ł o w y  p a ł a c u  p rz e z n a c z o n e j  wy łąc zn i e  na w y s t a w ę  
k r ó l e s t w a  W .  Br y t a n i i  i je j  osad.  Szyb ko  po  niej o p r o ­
w a d z ę  cz y te ln ik a ,  bo  w  sy s t em a ty cz n y m  r o zb io r ze  tu  mi  
się  na j d łu że j  za kążdą razą z a t r zy m a ć  p r z y j d z i e ;  ale p i e r ­
w e j  o b z n a j o m i ć  go m u s z ę  z p r z e p y c h e m  , b o g a c t w e m  i 
w s p a n i a ł o ś c i ą  w y s t a w y  indyj skiej .  J ak i  p r z e p y c h ,  j aka  
d e l i k a t n o ś ć  ro b o ty ,  j ak i  b l a sk i h a r m o n i a  k o l o r ó w !  Jak  te 
r u b i n y ,  to pa zy  i s z m a r a g d y  p o ły sk u ją  w e s o ł o  nie d rażniąc 
ci ę sw o ją  ś w i e t n o ś c i ą ;  j ak  u m i e j ę t n e m  jes t  to s t o p n i o w a ­
n ie  b a r w y  i j a k  d o sk o n a le  u ł o ż o n e  są w sz e lk ie  odcien ia !  
Dz ień  cały s t a łb y m  w  z a d u m i e n i u  p r ze d  tern s iod ł em z 
k a r m a z y n o w e g o  a x a m i t u ,  na  k t ó r e m  na j wyszukańszy  zby­
te k  p o r o z r z u c a ł  ha f ty  ze z łota i p e r e ł ,  l u b  p r zed  in n e m  ze 
skó ry  r ó ż o w e j ,  k t ó r e g o  w c ię c i a  t ak m i s t e r n i e  są wy rżn ię te .  
T e r a z  p r o s z ę  s o b ie  w y s t a w i ć  t ak ie s io d ł o  ze s t o s o w n y m  
r z ę d e m  na k o n i u  a r a b s k i m  b ia ły m i l ekk im ja ko  p ia na  
m o r s k a ,  s z e r o k i e m i  n o z d r z a m i  ch w y ta ją c y m  w i a t r  s t e p o ­
wy ,  k t ó r e g o  szybkość zda je  s ię  m i e r z y ć ,  i d łu g im  o g o ­
n e m  z a m ia ta j ą c y m  p ia sek  pustyn i .  A na tym k o n i u  n i e ­
chaj  us i ądz ie  j e d e n  z łych r a j a h ó w ,  k tó r y ch  z b r o j o w n i ę  
ba j eczne j  w s p a n i a ł o ś c i  r o z w ie s z o n o  na śc ianach  ; w ma 
ły m  k a s k u ,  na k tó r y m  p o w i e w a  ki lka p i ó r  c z a r n y c h ,  i 
Z t a rczą  okrąg łą  z ł o te m i  g w o ź d z ia m i  w y b i j a n ą ;  z l a n c ą ,  
łu k i e m  i s t r z a ł a m i ,  a za p a s e m  j e d e n  z tych  s z e r o k ic h  
j a t a g a n ó w  w  z ł o te j  i ax a m i l n e j  p o c h w i e ,  k t ó r e  k łóc ą  się 
s w y m  b l a s k i e m ,  b o g a c t w e m  r ę k o je śc i  i o p r a w y ,  Czy m o ­
że być w i d o k  w sp an ia l s z y ,  czy mo ż e  być w ie r n i e j s z y  ob ra z  
n i e w y c z e r p a n e j  n a t u ry ,  k t ó ra  wszys tk ie  k o l o r y  sw yc h  tę 
czy, w sz y s t k i e  b la ski  sw y c h  p r o m i e n i  , w szys tk ie  w o n i e  
sw y ch  o g r o d ó w ,  w szy s t ko  c o k o l w i e k  w ś w ie c i e  r o ś l i n n y m  
i z w ie r z ę c y m  j e s t  n a j w s p a n ia l s z e g o ,  po  b ł o g o s ł a w i o n e j  złe! 
m i  rozsia ła .  (Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo leśne. (Ciąg dalszy).

Zasiew Modrzewiu.
Modrzew pospolity (Pious larix) p r z e c h o d z i  w p ię kn oś c i  

w sz y s t k ie  i n n e  d r z e w a  ig la s t e  l a sów  n a s zy c h ,  a d la  w ie l u  
n a d e r  sz a c o w n y c h  w ła s no śc i  z w r ó c i ło  na się w  n o w sz y c h  
cz as ach  szczegó lną  u w a g ę  ad m in i s t a cy j  leśnych.  R o ś n ie ,  
p o d ł u g  ś w i a d e c t w a  Szuberta, obf ici e w l a sac h  S a m s o n o w -  
sk ich  w S a n d o m i e r s k i e m :  J. Jundził p o w i a d a  , iż w w ie l u  
m ie j s c ac h  na L i t w i e  p o je d y n cz e  d r z e w a  j e szcze widzieć 
m o ż n a ,  j a k o  szczątki  za mo ż n yc h  n i eg dyś  w  m o d r z e w i e  
l a s ów .

W  S y be ry i  o b s z e r n e  n a p e ł n i a  lasy.  N i e z m i e r n e  m n ó ­
s t w o  m o d r z e w i  i j o d e ł  , k tó r e  przy b r z e g a c h  m o r z a  p ó ł ­
n o c n e g o  i l o d o w a t e g o  zawsze  s ię  z n a j d u j e ,  p o c h o d z ić  
zd a je  się * o g r o m n y c h  puszcz  S y b e r y i ,  zkąd w y r w a n e  
p o t o k i e m  p r ze rz yn a j ą cy c h  j ą  s t r u m i e n i  i u n i e s i o n e  do m o ­
rza  , w i a t r y  i b u r z e  zanoszą na sk r z e p ł e  b r ze g i  L a p o n i i  i 
G r e n l a nd y i .  D r z e w o  to n a p ł y w o w e  n i e o c e n i o n e m  jes t  
d o b r o d z i e j s t w e m  dla m i e s z k a ń c ó w  tych oko l i c  p o la rn y c h ,  
gd z ie  żad n e  nie r o śn ie  d r z e w o .  U nas w  o g r o d a c h  i p a r ­
ka c h  w id z i eć  mo żn a  r o z m a i t e g o  w i e k u  d r z e w a  m o d r z e ­
w i u ,  w y p i e l ę g n o w a n e  z nas ien ia .  - Uda j e  s ię  na płaszczy­
zna ch  1 w g r u n c ie  p o d l e j s z y m ;  lu b i  a to l i  z i mn e  gó rzy s te  
o k o l i c e ;  g r u n t  n ieco  suchy ,  g łę b o k i  żyzny i k am ie n i s t y  
n a j b a r d z i e j  m u  sprzyja .  N igdz ie  wy łąc zny ch  l a s ó w  nie 
t w o r z y ,  al e r ośn ie  zmięs zany  z in n e m i  d r z e w a m i .

M o d r z e w  ze w z g l ę d u  swe j  uży tecznośc i  ma  też p r ze d  
w sz y s lk ie m i  i g la s l e m i  d r z e w a m i  l a sów  naszych n i e z a p j z e  
czon e  p i e r w s z e ń s t w o :  łącząc b o w i e m  w so b ie  Wszystkie 
d o b r e  w ła sn o śc i  t a m ty c h  w  wyższym s t o p n i u ,  m a  w ie l e  
in n y c h  z a l e t ,  k tó r y c h  t a m t y m  nie d o s t a j e ,  a m i a n o w i c i e :  
w z r o s t  m a  p r ę d k i ;  gdy inne  p o t r z e b u j ą  1 0 0 — 200 lal  do 
s w e j  do j rza łoś c i  i d o s k o n a łe g o  u k s z t a ł c e n i a ,  m o d r z e w  d o ­
ch o d z i  n ie k ie dy  w lat  20 w ysokośc i  s tó p  50,  o ra z  15 do 
2 0  cali  g r u b o ś c i ,  a w  l a t  60 do  80 zupe łnie -  d o j r z a ł y ,

m i e w a  do 120 s tó p  w y s o k o ś c i ,  o r az  t rzy uo  c z te re c h  s t ó p  
ś r ed n i c y  u do łu .  W  zu p e łn e j  c z e r s l w o ś e i  p o zo s ta j e  p rze z  
l a t  200, t r w a  do  400.  K orzen i e  zapusz cza  g łę b ie j  niż inne  
d r z e w a  i g l a s t e ;  p o b o c z n e  t akoż sz e r ok o  s ię  ro z r as t a j ą .  
P ie ń  j e g o  p r o s ty  n a k s z ta ł t  j o d ły ,  pos ta ć  m a  o s t r o k r ę g o w ą .  
K ora  na n im  b r u n a t n a w o - p o p i e l a t a , m i e r n i e  g r u b a ,  łu-  

j s z c z k o w a l a ,  na m ł o d y c h  p n ia c h  g ł a d k a ,  z i e l o n a w o - b r u n a -
I n a ,  p i ę k n i e  p a s k o w a n a ;  gałęz ie  m ie r n e j  g r u b o ś c i ,  o k r ę -  
g o w o  a l bo  n a p r z e m i a n l e g ł e , p o s p o l i c i e  na d ó ł  s c hy lo ne ;  

j  na cal  b l i sko d łu g ie  i m ię k k ie  igły,  z j e d n e j  w sp ó ln e j  p o -
j  c h e w k i  po  15 - 3 0  w y r a s ta j ą c e  , o t acza ją  g a ł ą z k i ; na w i o s n ę

m a ją  p i ęk ny  żó ł t a w o - z ie lo n y  k o lo r  1 z a p a c h  p r zy je m n y;  
w j e s i e n i  żółkną  i o p ad a ją .  Kotki  samcz e  k o l o r u  z i e lona -  
w ó  ż ó ł t e go  w y ra s t a j ą  w k w i e t n i u  z p ę k ó w  b o c z n y c h  g a ­
ł ą ze k ,  ksz ta ł t  ma ją  j a j o w a t y  poz i ' om kow at y ;  szyszki  sa m i -  

i  cze czyli n a s ie n n e  j a j o w a t e ,  b l i s ko  ca la  d ł u g i e ,  ż ó ł l a w o -
r d z a w e  a l b o  c z e r w o n a w e ,  p r zy je m n e j  w o n i ,  t a koż  w y r a ­
s tają z b o k u  gałązek  na o g o n k a c h  w ' g ó r ę  z a g i ę t y c h ,  d o j ­
r z e w a ją  w k o ń c u  pa ź d z i e r n ik a .  Ł usz cz k i  i ch m a ł o  się 
o t w i e r a j ą ;  d l a t e g o  na s i en ie  nie  ł a t w o  z n ic h  w y p a d a .  Po 
u t r a c e n i u  nas io n  j e szcze  1 — 2 lat  p o z o s ta j ą  na  d r z e w i e ;  
t ak ie  po zna ją  się z łuszczek  n ie co  o t w a r t y c h  i b l a d c p i e -  
la le j  ba r w y .  Nas io nka  czyli  o rzeszk i  są d r o b n e ,  p ł a sk ie ,  
w  d o ln y m  k o ń cu  s p i c z a s te ,  s k r z y d e ł k o w a l e .  M o d r z e w  
w s t a n o w i s k u  z w a r ł e m  w y d a j e  n as io n a  już  w  r o k u  d w ó -  
d z i e s t y m ,  d r z e w a  zaś o s o b n o  s to j ące  wcześ n ie j  j e s z c z e ,  
a l e  w p ie rw s z y c h  l a t a c h  k w i t n i e n i a  na s io na  p o s p o l i c i e  są 
p ł o n n e .  (D . c. a.)

Zapach wełny.
Dodatek do artykułu p. Dziegielowskiego: *Na co zwraca głównie 

swoją uwageL fabrykant wyrobów wełnianych przy kupnie wełny? »

Na w i o s e n n y m  j a r m a r k u  w e ł n i a n y m  w  W r o c ł a w i u  
r. z. s p r z e d a w a ł e m  moj ą  w e ł n ę  f a b r y k a n t o w i  z F i n s t e r -  
w a l d e  po  s t o s u n k o w o  dosyć wysok ie j  cenie .  W  czas ie  
t a r g u  k u p u ją c y  b a r d z o  s k r u p u l a t n i e  r e w i d o w a ł ,  p r u j ą c  
Wa ńtu ch y  i r o zk ła d a ją c  z g łę b i  w y d o b y t e  r u n a ;  n ie  p r o ­
t e s t o w a ł e m  p r z e c i w  moż e  p r z e s a d z o n e j  r e w i z y i :  gdyż  p i e r ­
wsze  z a r a z  p o d a n i e  by ło  t a k ie  , że w i d a ć  by ło  szcze rą  chęć  
k u p n a .  Po  sp r ze d aż y  p r o p o n o w a ł e m ,  aż eb y  o b e j r z a ł  i 
k u p i ł  w e łn y  k i lk u  m o i c h  p r z y ja c ió ł ,  w  s ą s i e d z t w i e  m o ­
jej  w e ł n y  u m ie s z c z o n e .  C hę tn ie  s ię  do l ego  s k ło n i ł  i 
O p r o w a d z a ł e m  go s a m ;  p rzysz l i śmy  do  w e ł n y  p.  K.; o b e j ­
r za ł  ją  s k r u p u l a t n i e  i o ka za ł  chę ć  k u p ie n ia .  P r o s i ł e m  go,  
ażeby  p o d a ł  c e n ę  najwryżs zą ,  j a k ą  dać może.  P o d a ł  5 t a ­
l a r ó w  mn ie j  niż da ł  za moją .  Z a d z iw i ł o  m n i e  to  n a d ­
z w y c z a jn ie :  gdyż w e ł n a  p a n a  K. by ła  p rz y n a jm n ie j  o 10
tal.  l epszą  od  m o j e j ,  a p r a n i e  i p r zy r zą d ze n i e  by ło  r ó w n i e  
d o b r e .  Gdy to za d z i w i e n ie  m u  o b j a w i ł e m ,  o ś w ia d c z y ł  
mi ,  że zapach moje j  w e łn y  zap łac i ł  10 tal .  na c e t n a r z e  
w ięc e j  i p r o s i ł ,  ażeby pos łać  po p r ó b ę  moje j  we łny ,  z 
n a m i o t u  j e szcze  n ie  w z i ę te j  i p o r ó w n a ć  z a p a c h  je j  z z a ­
p a c h e m  w e łn y  p a n a  K.

Ja i k i l k u  z n a j o m y c h ,  k tó rzy  nad es z l i  t ym c za se m  do  
n a m i o t u  p a n a  K., s p r a w d z i l i ś m y  a k t u a l n i e  r ó żn ic ę  z a p a ­
c h u ;  moj a  w e ł n a  mi a ła  z a p a c h  a r o m a t y c z n o - k w a s k o w a t y ,  
n a d z w y c z a jn i e  mi ły ,  gdy w e łn a  p. K. ża d n e g o  a r o m a  n ie  
m i a ł a ,  lecz z u p e ł n i e  o d o r  m i e r z w y  o w c z e j ,  n a t ę c h łe j .  
W  da l szy m w yk ła dz ie  p o w i e d z i a ł  ó w  f a b r y k a n t  k a ż d e m u  
z n a s ,  j a k ie  m a m y  p a s t w i s k a ,  s i ano  itdt.; i t ak  m n i e :  że 
d a j ę  o w c o m  s iano s m u ż n e ,  k on ic zyn ę  i w a r z y w a ;  p a n u  K. 
z a ś ,  że ma  s i a no  k w a ś n e ,  m a ł o  kon iczyny ,  i p a s t w i s k a  
nie tak żyzne.  W e ł n a  z o w i e c  p a s io n y c h  d o b r e m  s i a n e m  
i na d o b r y c h  p a s t w i s k a c h ,  b e z  s u r o g a t ó w ,  j a k i e m i  są 
w y w a r ,  j e s t  p o m i m o  c i e n k o ś c i ,  m o c n ie j sz e g o  w ł o s a ,  l e ­
piej  w y t r z y m a  a p r e t u r ę  i po z a p a c h u  p o zn a ć  ją  m o ż na .  
Dla  d o ś w i a d c z e n i a  ch od z i l i śm y  po z n a jo m y c h  i  w ą c h a l i ­
śmy  ich w e ł ny ,  a znając m i e j s c o w o ś ć  każde j  w s i ,  p r z e ­
k o n a l i ś m y  s i ę ,  że p r a w d z i w ą  by ła  n a u k a ,  k tó r e j  n a m  
u d z i e l i ł ,  i że po z a p a c h u  za w sze  p o zn a ć  by ło  m o ż n a  ro* 
dziij p a s t w i s k a  i s p o s ó b  pas ien ia .  W  L.

Żniwiarka am erykańska Mac. Cormicka.
Dnia 25 sierpnia zrobiono powtórną próbę żniwiarki amery­

kańskiej Mac. Cormicka w państwie Strussowie. W 10 godzinach 
użęto morgów kwadr. w. dziesięć owsa bardzo pasznego Można było 
daleko wiecej użąć, lecz z powodu niedbałego wykonania machiny, 
spadania pasa i reperacyi wachlarza, co wiele czasu zajmowało, 
równie zielone chwasty w owsie zalepiały ząbki piłki, które czę­
sto ze stratą czasu oczyszczać musiano. W ciągu roboty zmieniono 
raz piłkę. Owies użęto tak jak pszenicę doskonale,  tak jak tego 
od najlepszego robotnika wymagać można. Według zdania mego.
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machina ta pilnie ze znajomością rzeczy wykonana , może być na 
Pod o lu ,  gdzie zagonów nie ma, bardzo użyteczną, tem bardziej iż 
zwazając małą wartość materyafów do niej potrzebnych i ła twość 
zbudowania, nie powinnaby być kosztowną.

Urząd ekonomiczny Państioa Struśsowa w obw. tarnopolskim.
4 września 1 8 3 1.

Korespondeneya.

Jarosław, d. 13 września. Żniwa prawie ukończone, po n ie ­
których tylko większych folwarkach są jeszcze owsy i hreczki na 
polu. W  okolicy tutejszej, najwięcej proletaryat w mieście się tu ­
lący bliskie wielkie gospodarstwa a nawet i kmieciów wsiowych 
z początku w żniwie w spierał,  po który wozy ze wszystkich stron 
do miasta zajeżdżały: bo chłopek jeden  mająe swoje do zbierania, 
drugi pomagając sąsiadowi który go karm ił,  na potrzebę dawnego 
swego pana nie uważał. Dlatego też cena żniwiarza z wódką p o ­
rachowawszy więcej niż 3 0  kr. m. k. wynosiła; a ten  ledwie po ­
łow ę tego co dawniej wyrzynał. Zboże, które do połowy czer­
wca tak ze swego wzrostu jak z gęstości i kłosów najpiękniejsze 
nadzieje rob iło ,  później przez słoty i wiatry do ziemi przygniecio­
ne, trawą powojowatą i groszkiem rozmaitym p oprzeras ta ło , a przy 
niższych położeniach w korzeniu przegnite  rdzą w zdzieble przeszło, 
ziarno bardzo szczupłe a często i nie w całym kłosie zawiera. Są 
wprawdzie miejsca, w których gospodarze dobry wydatek chwalą, 
ale to są m ie jsca , gdzie korzec wysiany ledwie trzy kopy na sło­
mę ro d z i , a więc z jednego  i pięciu ziarn nie nazbiera , gdyby mu
kopa i 6 ćwierci wydała. Z gruntu dobrego wydaje kopa żyta 3
ćwierci , pszenica 20  garncy ozima, jara 12 garncy, jęczmień 5 
ćw ierci ,  owies 6 ćwierci. Proso tego roku dwa razy siane , i to 
nadarem nie ,  rzadko gdzie i po drugim zasiewie pow schodziło , a 
gdzie zeszło , je s t  nędzne i stoi dotąd niedojrzałe. Kartofle w 
pierwszych dniach kwietnia posadzone jaki taki plon wydadza, o
tydzień późniejsze nasienie może wrócą, a te ,  co przy końcu kwie­
tnia albo na początku maja sadzone, darem nie sadzone: bo lubo 
zaraza wcześniej sadzone kartofle prędzej dotknęła, ale je dotknęła 
po ókwitnieniu, kiedy już ziemniaki pod łodygami się znajdowały, 
późniejsze zaś przed kwitnieniem zarażone, uschły nie zostawujac 
i śladu swego plemienia. Grochu tego roku nie m a ,  zamiast g ro ­
chu z e b r a ł a  s i ę  p a s z a  w i lg o tn a .  Przed ł n i w a m i  i p o d c z a s  t y c h i e ,
ceń^ zboża podnosiły się coraz wyżej i stały bardzo wysoko: bo 
zapasy tak wyczerpnięte były, że  prawie już żywności wszędzie 
brakowało. Z nowego zbioru sprzedają teraz na targu pszenicę 
po 7 złr., żyto 4 złr. 48  kr„ jęczmień 4 złr., owies 2 złr., hrecz- 
kę 4 złr. 48  kr., kartofle 2 złr. 48  kr. m. k Dnia 8 t. m. bywa c o -  
rok odpust na ś. Narodzenie N. P. M. w kościele 0 0 .  Dominikanów, 
a z okazyi tegoż jarmark na wszelkie sprzęty g ospodarsk ie , jako to 
garnk i ,  przetaki, s i ta ,  konew ki,  cebrzyki, balije, n iecki, koryta, 
beczki na zboże i kapustę ,  siewnice, te r lice ,  opałki, ko ła ,  kolce, 
brony, rydle, s iekacze, żarna, brusy, skrzynki,  k u fe rk i, łóżka, s t o ­
łeczk i,  stołki ordynaryjne z rzeszowskiego, żółkiewskiego, przemyśl- 
skiego i sanockiego obwodu przywiezione, wszystkiego było tą ra­
żą więcej niż zwykle, i wszystko po bardzo wysokiej cenie roz­
przedane zostało. Ale też miał i kto kupow ać, było bowiem około 
dwadzieścia tysięcy ludu ze wsi i miasteczek bliskich i na kilka 
mil odległych; wozów samych do koła kościoła i po polach obóz 
formujących, można było do dwóch tysięcy naliczyć. Xięża Do­
minikanie chociaż pracowali, ale są kontenci; sadownicy także, bo 
wszystkie owoce, które nagromadzili,  dobrze rozprzedali, a było 
owoców nie m a ł o , ponieważ drzewa wszelkiego gatunku tego roku 
obficie zrodziły. Zbieg i zjazd tak liczny odbył się pobożnie i spo­
kojnie bez pijaństwa i bez przygody, wyjąwszy, że pomiędzy lud 
pobożny zamieszał się potwór bez wiary, żołnierz abszytowany a 
teraz czeladnik kowalski z Radym na, który zakradłszy sie za oł­
tarz wielki, na którym posąg Matki Boskiej ustawiony, i zdjąwszy 
wota obok niej wiszące i perły, wziął się do zdejmowania korony 
z głowy, lecz gdy przy zdejmowaniu poruszył zasłonę, która ze 
strony nawy kościoła Matkę Boską zasłaniała, xiadz odprawiający 
mszę przy tym ołtarzu spostrzegł t o ,  domyślił s ię ,  że się coś nie­
zwyczajnego za ołtarzem dzieje, wysłał laika do mszy mu służą­
cego, który z pomocą ludzi przytomnych złodzieja na uczynku 
uchwycił i w ręce sprawiedliwości ludzkiej dla ukarania za święto­
kradztwo oddał. Siana z pierwszej kośby byłoby niem ało , ale coź, 
kiedy po największej części zczerniałe nie będzie do pożywienia 
sm aczne ,  otawy byłyby także d o b re ,  lecz deszcze prawie wciąż 
le ją . kto wie czy będzie ich można zebrać.

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 6  września. Od ostatniego sprawozdania żadnej w 

handlu zbożowym nie zanotowaliśmy zmiany. Świeża angielska

pszenica dla gatunku i wagi po ostatnich cenach wolny znajdowała 
odbyt, na ziarno zagraniczne nawet przy zniżeniu nie było kupców.

W  ciągu tygodna przybyło do Londynu:

pszenicy jęczm. słodu owsa siem. 1. Tzepak. mąki c.
z kraju kwar. 3,841 149  —  3 1 5  __  __  1 5 1 0 0
z zagr. « 8 ,297 —  —  11,460  1,119 467  18,187

W  Szkocyi gwałtowne deszcze przeszkadzały zbiorom, ale 
ostatnia poczta o lepszej pogodzie przynosi w iadomość, a że targi 
powszechnie były słabe z dążnością ku zniżeniu, należy wnosić, że 
zboże w polu nie doznało materyalhej szkody.

Na targach irlandzkich również nic było ożywienia, a cho­
roba ziemniaków zdaje się w skutkach być mniej ważną niż z razu 
mniemano.

Amerykańskie listy i dzienniki potwierdzają uprzednie do ­
niesienia o wielkiej obfitości zbiorów; w H olan dy i ,  fielgii żniwa sa 
ku końcowi, a wypadek ich zadowalniający. "

Targ gdański pod wpływem podobnych okoliczności nader był 
odrętwiały i nowe zniżenie 10 guld. na łaszcie możemy zapisać. 
Za piękną bużną, 135 funt. ważącą pszenicę, zapłacono tylko 41 0  
guld., a kto chcia ł sprzedać musiał przyjąć ofiarowaną cenę przez 
kupca.

W  biegu całego tygodnia sprzedano z wody pszenicy łasztów 
36, a ze spichrza 180. Zyta łasztów o3. Na ten ostatni artykuł 
wielkie jes t  żądanie ,  i spekulanci ofiarują 24  guld. więcej za wio­
senną dostawę.

Za łaszt wagi boi. płacono guld. pr.
Pszenicy od do od do
świeżej 128 131 367 3 9 5

ps. zespich. 133  135  3 9 0  42 0
żyta 121 123  2 7 0  2 7 2 %  _  „ w

W  upłynionym miesiącu Gdańsk wyexportował łasztów psze­
nicy 5 06 1 ,  żyta 852 ,  jęczmienia 206, owsa 42, g rochu ,  58 , sie­
mienia lnianego 87.

Od otworzenia nawigacyi po 1 września, całkowity export 
wynosił łasztów pszenicy 2 7 ,7 1 1 ,  żyta 3 ,370, jęczmienia 1841 ,  
owsa 300, grochu 602, siemienia lnianego 269.

Na wodę pruską w ostatnim tygodniu weszło drzewa opało­
wego 88 sążni, 77 36  belek sosnowych, 9 łasz. małych belek dę­
bow ych, 25 łaszt. bali.

Wysokość wody w Toruniu 4 stóp 10 cali. 
u f £ r' “ z“”lia" „!r0ndyn 201 Vi- A m sterdam  102. Ham­
burg  4o. Warszawa 95. Makowski Kendzior §  C.

Lw ów, 15 września. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec
pszenicy po 16 złr. 5 kr., żyta 11 złr. 5 5  kr., jęczmienia 8 złr. 30  kr.,
owsa 5 złr. 45  kr., hreczki 12 złr. 26 kr., grochu 2 0  złr. 3 0  kr., kartofli 
6 złr. 15 kr.. Getnar siana 3 złr. 16 kr., okłotów 2 złr. 3 kr. Za sag 
drzewa bukowego 29  złr. 3 0  kr„ sosnowego 23 złr. 3 0  kr. w. w. 
G arniec^50u okowity 1 złr. 15 kr. m. k. w hurtowej sprzedaży.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 31

lipca, 1851 .    1 ,913 ,185  złr. 2 7 3/ 4 kr.
Od 1 do 31 sierpnia b. r.

Włożyło 435 stron: 61 ,399  złr. 5 0  kr. .
Z w r ó co n o  38 8  stro n o m : 4 1 ,2 0 5  złr. 3 6 3/ 4 kr.

przybyło w i ę c .........................  7  2 0 ,1 94  złr. 1 3 %  kr.

Zatem  d. 31 sierp n ia  r. b. b y ł o g ó ł  w k ła d ek  1,933 ,379  złr. 41 kr.
K apitał g a lic y jsk ie g o  Instytu tu  c iem n y ch  3,383  złr. 2 6 2/4 kr.

Korzec warszawski 
od zł. gr. do zł. gr. 

27 20  29 22
29  10 31 17
20  9 2 0  14

Na to miał zakład na d. 31 sierpnia 1851 
na hypotekach 1 ,593 ,463  złr. 9 kr. 
funduszu ruchomego 44 6 ,8 2 3  złr. 5 0  kr.

ogółem . .

ogół 1 ,936,763 złr. 7 %  k r

2 ,0 40 ,286  złr. 5 9  kr.

Kurs lwowski z dnia 15 września.

D ukat h o len d ersk i . 
D ukat cesarsk i . . 
Półimperyał rosyjsk i 
Talar pruski . . . .

! złr. kr. złr. kr.

5 24 Rubel rosyjski sr. 1 50
5 29 Polski kurant . . . 1 21
9 28 Listy zastawne gal. 85 45
1 44 L a ia  od duk. ces. 2 3  'L

Laia  od srebra 18

D o n i e s i e n i e .
Interesowanym obywatelom mam zaszczyt donieść , że wszel­

kie operaty do uzyskania indemnizacyi edyktem z dnia 3 0  P .Z P P W P fl 

b- c- Wskazane, uskutecznić jestem gotów. Adr 
wie pod liczbą 3 9 0 %  na Chorążczyznie. St. Hordyński.
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